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YGOON IK_KU T NOv" §..KI 
D '~an SpOłeCIOa-ekmmmlczny IHeracki poŚWiQCOAY przeważnie sprawolD mejscDwym i najbliższej okllliCJ. 
,---------------------------------------

I 
Przedpłata, kw. Z zł 50 gr, rocznie 10 złotych, nam. pojedyńczy 20 groszy. 

Rękopisów nlezastrzetonych nie zwraca się. List6w n ieopłaconych nie przYJ_ 
muJe się . Rrłykuły I korespondencje b"zimienne nle będą uwzgl.dnlane. 

Ogłoszenia: za wiersz mim. jednorazowy, 
lub jego miejsce na l str . i w tekście 30 groszy 

po tekście ZO groszy. 

Rdres red. i admln.: Toruńska 136, dla depesz: Kutno-Tygodnik, Konto czeko'.'J e P.K.O.60592, Telefon M 4. p·rzyjęcia int. od 3 - 5 .~ 

Niezdr<?wa konkurencja. 
W Włocławku os dłuiszego czasu wymodzi 

pismo codzienne p. n. "S/0WO Kujawskie". Do pat­
d!iernika r . b. był to pożyteczny organ miejscowy, 
nie roszczllcy sobie pretensji do wpływów 1'121 wiel­
kie obszary Rzeuyp. Polskiej. słowem orgaF.l m. 
Włocławka i najbliższej okolicy. Włocławek - mia­
sto już dzisiaj duże, jedno z największych miast po· 
w~Cltowych, przemysłowe, a przytem dość oddalone 
od Warszawy, powinno mieć swoje pismo codzienne 
i istnienie tegoż stanowiłoby objaw zupełnie normal­
ny, o ile wydawcy zl'tGowołiliby si~, tak iak to mią' 
~o miejsce eo niedawntt, terenem swych wpływów 
bardziej QgraniczoRym, zwrównym szczeg6lnie do 
tyd1 miejsc:owoś€i, które wcale nie posiadają wlal­
J!lYch organów prasy. 

flliści od pałdziernika r b. następuje radykalna 
zmiana sytuacji. Nowy redakt~r "SłowfI KujawskieQG" 
ks. Kneblewski. PC) dłuższym swym pobycie w ł\me­
ryce, gdzie praeował n!ll polu dziennikarskim, przy­
jeżdża do Włocławka i obejmuje redakc:f~ Słowll, 
~!lpowiad€ljąc poważne zmiąny w cellł ożywienia pi­
sma, rozszerzenia działu informacyjnego we wszyst­
kich dziedzjnach życia itp. I trzeba przyznać Słowo 
Kujawskie redagowane jest dotąd z rozmaohem i tu­
petem iście amerykańskim, staje sią typowe m, de­
brze redagow8Aem €odziennem pismem brukQwem, 
bezpartyjnem, niewysuwającem hdn5!go wyraźnego 
progrllmu, o marakterzEi jednak szczerze katolickim 
I narodowym. Jest to pismo .'Ula wgzysŁkid1", prze­
dewszystkiem jnforma~yjnem, Flajxupelniej wystar­
clając~m dla tych wSlyitkid1, kterzy z tych ćzy in­
nym wLgl~dów nie prenumerują codziennych pism 
warsl2lwsxich, Jest organ niewątpliwie potrzebny i 
poiyteltzny dla Włocławka · i najbliższej okolity. Z 
g@ry jedna k musimy Jama'!zy':, Ż/ł Iłowo Kujawskie 
nie zaste; puje i zast~pjć nie może, \V stosunkach pro­
wincjona ln ych potl'zeby p i s m a t y !li o d n i o w e­
g 0 , o wyraźnym progjramie i c~lach. Pismo tygod­
niowe na prowincji ma takie ziildanie, którym spełni': 
nigdy nie może pismo codzienne .. dla wszystki ch ". 
M i'Olsto PO Wigto Ne i Jeql"l okolica mn za wsze swoje 
sr'le,'j;'1:1'-! \-"2 r Jnk i życi". swoj e bo l ączki po trzeby, 
żvrie "oole, zn e kultura IwO' . nare-dcwe mieszka ń c ów 
p·ro\.'incii wymaaa d L~ s'vv~ąo rolwoi u spec j :a lnej tro­
s k:, i1 ie U5~anny ch wp ly wów, pobudek, wsk azywania 

-
dróg, wytykania bl~dów, walki ze złą gospodarką 
sllmorządową itd, itp. Tygodnik taki musi mieć wy­
ratłly program, musi być organem SZClerre ideowym 
i do pewnego· stopnia bojowym. Cele i lacdania po­
wyzsze wymagają artykułów f!:zęsŁo wyczerpującyd1 .. 
dłuższych, powainych, wogóle tygodnik na prowincji 
nie może mieć ci1aralderu og6Ino · informacyjnYłJ". 
politycznego, a prz-edewslystkiem zamieszC?Bć infoi­
macje o życiu miejscowem, dawać sprawozdania • 
działllilnoj(!i mi~lscowyd1 instytueji spoleuflyd1, kul­
turalnych, oświatowych itp. Takiego zadania nie mo­
że s.pełnillć "ismC\ codzienAe; a jedynie tygodniowe. 
Rolo;: pisma c:odziennego o wiale lepiej spfiłniają pi­
sma warszawskie i każdy t czytelników woli te o­
statnie, jako mające informacje świeższe, z pierw­
azej r~ki, inform .. ,,:je nietylko z kraju, ale i z całego 
~wiat8, pismo zd tygodniowe traktują jako org2l9 
miejscowy, odzwiertiadlający życie danego miasta 
i powiatu. 

Biorąc: pod uW2lg~ stosunki kułnowskie musimy 
stwieułzic, że Kutno i okolica nieskolaczenie więcej -
ciążą klA Warszawie, nii kił Wloeławkowi, t~ tet 
wszyscy, którzy, uytają pisma codziel'lne niewątpli­
wie wolll prenl!lmerować ten tzy inny dziennik war­
sza'Nski, Aiż .. Słowo Kujawskie", dla ElŚwietlenia zaś 
stosunków miejsc$wyQh mają aż dwa t~godniki. 

Dopóki "Slowo Kujawskie" ograniczało swe­
wpływy terenem Ziemi Włocławskiej - wszystk.o 
by/o w porządku, l<uehliwy, z iŚG:ie amerykdsklm 
tupetem nowy redaktor SIano ks. Kneblewski, posta­
nowi/ jfłdnak olDjąć swym wpływem i uczynić .. Sło­
wo Kujawski.- organem ealej wielkiej plllł2lci Rze~zyp~ 
Polskiej i rozpisaał nawet kQnkurs na takl'l nową 
nazwę "Słowa Kujawskiego", aby ta nazwa poglildo­
wo eZAac:r:altl, że dzielInik ten jest organem Ziemi 
Włodawskiejj Nieszawskiej, Kutnowskiej, Ciostyniń­
skiej" Lipnowski/!j itd. Szan. Redaktor zwracał siet 
nawet niedawlllo do Rodakcji "Tygodnika Kutnow­
skiego", aby pismo to zlikwidować, a wzamiąll p. 
Redaktor obiecywał dać w swym clziftnniku jedną 
stron~ dla omawial'lia spraw Ziemi ł(tdnowskiej. 
Propozycja nie mogła być przyj~ta, bo przyj'lcie jej 
bylo\i}y zupe/r.tem zwinię~iem ważnej płacówki spo­
łetznej, istniejącej lat 8, spelniaji!l cej zu pełnie inne 
zada nie, które w żadnym razie n le mogłoby być LI­
rze czyw i ~ tni c ne na jedne j stronicy codziennego .,510-
wa Kuja ws kiego". Propozyqja zatem Szan. ks. Ra­
daktora spotkała się z o~mowi1ą, umotyw"waAi~ od-
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powiedzią Komitetu red/lkcyjnego "Tygodnika 
nowskiego· . 

Reasumując nasze wywody stwierdnmy, :że CQ­

dzienne pismo włocławskie dla Kutna jest zupell!lie 
zbyteczne, bo każdy woli czytał codzienne pismo 
warszawskie, ił na prenumerowanie 2 pism €:odzien­
nylOn mało kogo stliĆ, zwłaszcza bez wyrażnego po­
żytku. Gwałtowną przeto che:' Sz. Redaktora "Słowa 
Kujawskiego" rCJZpowszechniania Jeso pisma w Zie­
mi Kutno"N!kiej, ~ez uwzględnienia tego, czy miesz­
łt ~ ń c y Zie'TIi Katnowskiej pragRl'4 te§o, IIIwaźat mu­
simy za stwarzanie niezdrowej konkurencji i dążeni~ 
.do poderwanie bytu miejscowej prasie. 

Nie wszystkie metody amerykańskie nadaja lie: 
:żywcem do przeszczepiania na grunt polski. We 
'W ~zelkich poczynaniach społecznych o\!lowiązkiem 
'moralnym jest zastanawianie się, czy PQuynania te 
'przyniosą pożytek, l!1.y szkoQę. Sądzimy, że o wiele 
hyłoby lepiej , gdyby Szan. ks. Redaktor lwró«ił swą 
'Energje: w kierunku osiągania swych wpływów w tych 
'miejsco\vośeiach, które wcale dotąd nie posiadają 
'pr"sy miejscowej, a skromnemu Kutnu pozostawił 
.pole dla jego istniej&cej Już miejacoweJ prasy. Kutno 
nie z rozmadlem amerykańskim, ale w imi~ zasady 
festina lente wystarczy samo sobie, rozumie si~ J 

pomoc~ prasy warszawskiej . 
Poznawszy tą blłdi co eąQf weŻRą sprawę, ma­

nw nadziej~, że i ezytelnicy Ilasi zabiorą glos 'fi ce­
lu omówienia i wyrażenia swej opinji. 

ZnaczeniE wychowania w SZKole 
polskiej , 

w tytanicznej pruy aaredu ,olskie,. nai 
lltrzymaniem grani0 oraz wnositm pot.,i p.'siwa, 
JrszŁałtująea si, szkoła. pfJlska ma 40 aplłBienia 
:saclani9 61brzymiej d,cHd08łoŚGi. .1I4łłj~" itiuk 
~W& IHlddawT. musi stosowd li, d. piu'w, 
-wytknię\y0h jej przez du,Lu polskitla, W' IWi~lk. 
11 resDl\0Y. eiUl. f0Z1lfłdeffi Aycia poliiyolno­
'gospodarcze,o. Ta td Pldalolika polska, .wal ... · 
j~a Pik'ytUjł\cy w ukol12iłh'fit uwyll: .t .. ewuia 
.. etłHi aawD;Y8h z"lłtrów, 'JalIlie ,Maoh •••• ł' 
:ptllk.iej u"olnit od j'a.ichlr:.lwitk UGIl an.tr1a •• o­
::r'11jsk.-prosk:iei. i :add au klasy ... , It,l '01-
~ki. Dli,ki tylko .taryM . aier.alB1. jat i.i. 
•• todom, .0.tl'wuJe.y w Ptl... łeR ni •• irtw, 
.. taJ rllssy. łe pa.siwo naue ,den,..a ndwiar 
iat.ligenoji i jtdUClellli. ad i.tkliwy brak 
~d.powi.iDioh sił w. ",azyat.i,h prawi. d.i,iliuoh 
*1oia !IIp.łeono - państwowe,.. I "ił I i.ge, ł. 
;mluDy pO"ałD~ Juli si.. zakłaió... nauk.wycla 
.. rednieh, tak IWMlyeh ,i.DUjÓW rót.ug typu i 
<CIl&Uylłlią ilość młoazitły VI uniwlrlyteiuh. kildy 
}}&Iluje powIJI8chna ebawll, li mlolili" h nit 
'~aspok.oi petruB rGzwijajl\uego ei, ay,ia P olity u­
llt-gospodarelłlgo, l\ t.m sam_lIł p()\viflkszy szeregi 
-wykSltałoonego ,roletarjatl1. tOldl1ri,k, ,uaj .. " 
:pollliłiby ukełą i tyei.m lIaldy 00 ry8hl~j • 
'Sa 11", aby ni. hamował 1łatualne,t rOIwoja pa'­
atvfiWtgO. {U'lluem ok~zało li" ił Ptlska potUt­
"uit nittyle UGunJsh, ce hulli f.altowo wJkSltd­
.onych, kiórzyby, dai,ki slkolBem. wyehewaJlill 
"W atmosferze _ihu§.,i Ro~a i Ojuyzn,. mieli tągi. 
j prawe charilktery. Wobec iegó SI koła polaka mll­
si una6 sa pierwszy i główny swśj e8l wychowa­
... i •. Na tym dopie l"H fuodameneie wlln8.i' cmae. 
"'Wy klZtałiJ8fli a, do·tnsowanego do riZwoj\ł lyoia i 
.Jotr~a' pańYi,two wyca. Szkoła pulska •• si sbG li, 
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wariohi obJ"delskiel'ł, wydolty",aaych z 
l:łuąoej .i~ młolbldy, mUli liapra~ 

wid jl\ do praoy społennej, która trwa6 winna 
tyci" tlał, w'red lHlj wi,.k:szej nawet walki 9 byt. 
Zagadni.ni. w1ch"wania nabiera szazególnieJlZej 
wagi w szkole powueehl!lej Ella młodzidy, kt6ra 
w .OMY pod tym wlgl,d •• jui bardzo upósHedzo­
Ił a, a ,,,Qzioe jej s'anowią .ajlieznieju~ i zarazem 
.ujbi.4niejuą wautw, nandu. Pr&efj nauczyciela 
w.gó18, a szGz~g6lnjei w szkole p0w8Ieshl'16j mUlli 
.eabować, próoz nauki upał i m.iłde, która 1V 

tyci I.l lu4zkim ma mti>1 tyeioilaj nego Słtllioa. Sama 
Id nauka. bqdzi. podobna do awiatła. ksi,tyeowege, 
kitli biedRy~h i przu opulZtłienio wYHiębionYGh 
leu aie .arruJe. 

NajwybitnisJsi myśli~iale pi~alogi(umi doł1ly 
wsp6h218s_uj ro~ ... ineli id.ał człowieka ptłnego 
miłeiei, jdniej~&ego Iltt}tami sp.łeo~lDigo wyr;:h.~ 
wania. Do tatcieio ideałII mui cląły' nauezY<Jiel 
poliki, aby móo prowadzić młoazid do krainy 
du;howeg~ dobra i piękna, gdzie na wlst~IHlk i 
buy6.oi. Bie będzie miejsca. Pedlł.gogika praktY0z­
lU. aż nazbyt dobitnie wykazał., te ,ostęp5W3l1te 
i iycie nauczyciela jest w;YIDowniejsge 84 ksiąiek_ 
i naw.' słiw jego. Nauezyeiel wBrew nieraz swej 
woli i ch.ci staje sitl iakby tywą k!ilią'ka, G:iynów, 
które pfZ8I l'IdlaliowA,»i. prullikaja. d0 seJe i 
QUSI młolilidy. I. więG bogatsza jesi treU we­
wn~blDa nauGzyciela, im 1fi.~.j lawiul\ hbra i 
pi,kna, t.m owoeniejlla jest plata jego, t.m pt­
tęłniejllY wpł.rw na mł0lhiet. Na doniosłe i wy­
.1lewawe18 znaGzenie przykładu zwrócił nal&żlt~ 
uwag, prezydnt Si. Woj.sieehuwski .m.wi~e, t.e 
lIc.ymy ai. tylko bill 80 umiemy, alt i ł •• , kila 
j •• t ... ,. 

S,6ł'łle.~two pOAtli stratą, jesli prau Jlll­

unyci.la I tych 0111 iJJDyoh Wlll,(ow u.yka 
si, litylk8 w ciasDYGh Iauuoa 81lGwi~zkll ilzkaluge. 
pOł.olas gdr winna uzewn,tunid lit pan uhli" 
alty nilllłAwyta_ prz,dz_ b.łujlaotgo przykła •• 
ł"'lyt wlly.'kit warst"" w potęh" armj, nar.~ 
dowl\, plIuikai,t, jei... wSl8ołtpulsk" iee" bil­
,ranilnej pruy ala 4eltra i lIozlłseia Ojuylny. 

trawia, te :a'lIcly,iel za.iłoW&Bl w IWJm 
Ia,...i.i. ,ra .. jt IZtsi. pena4 sił, w okropny, • 
Ditr .. wartinkach ponae.ul .... 'o li, ,d.8",a, 
,nwda t. lBa ił) uyni •• ia, 1181'ró1J1i. VI( Slkel. 
p.wneGhDlj II Ilłrowym materjał.m, l&łłlwaSZelo~ 
-1- wskuiek .itBUlety, upoiled.z •• ,. moralai. i 
lily6uie wskutek nlłzy, prul 'EI prua je, •• ,­
.aga witlkiego w7IJiłku i umiej,iBtiei, j.dnaUe 
.ima te, wl1rł0ś6 Iwiad • .mego sWlełł zadań n~u­
oZYfłielshn uI'awienie wzraata. b. jlsł uó pa­
tl'joiycznie zapatuone w !łoneozB1 majutat P.Iski, 
akął "zerpie IlIWt\ siłę, zapał i wytrwani •. 

(koniu części I-szłj - e. El. Ił.) 

Z Livko. 

p O P i E raj c i €. P r a c e S i e r o tl 
Zamówienia na guziki do ltlelizny i kołder 

Graz na słomianki przyjmuje Opiekunka Domu 
Sierot w Kutnie, s~dzina M. Pajewska, f\h~je Sie",· 
kiewiłZa Nr 31, od 3 - 4 z wyjątk 1m świąt! nie· 

dziel. 

.. 
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o JlhłlrldDJI~łI posiedzeniach Rady liejskiej 
w Żychlinie. 

(Spostrleżenia i uwagi z ostatnich oBrad.) 

NajuczG:iwszemu sprawoz"awc:y tl)J6no~y szcze­
gółowe od:zwi&rciedlić obrady miejskie w Z~dłlini., 
a to dlatego, że posiedzenia R. M. prowadzone s~ 
ełqaotycznie i pod wahajątsm sie: znokiem Iliep\!w­
noici Radnych, którzy w wielu wypadkach Sił bez' 
radni, wobec różnych zagadnień umoiządowye:h; bo 
nietylko, że się na tem nie znajZl, ale w wie:kszości 
wypadków nie crjenŁeją się zupełnie: co im wolno, 
a clili ueQo nie mają prawa. Wobec takiego stal'1u 
rzeczy, Rada bardzo często przekracza swą kompe· 
tencje; uchwal. na tem samem posiedzeniu dwa 
różne z8rzltdzenia niezgodne ze sobą, popełnia cały 
$lereg lJłęd6w. która Sama nie umie aapra ... i ć, przez 
co zmtfszona jut wielokrotnie udawać silij do Władzy 
Nadzorczej, aby ratować tą cly inn" bezpodsttlwn~ 
uch wałe. 

Jednem ~Iowem k~nglomeri!lt najnnm2l itszych 
poję~, zapatrywać, wrażeń uwag i larząale~, zwią­
zanych 1: sobą w jedno ciało Ruły Miejskiej. Sko­
ordynować te sprz~cznośd i niedomllQaniz w całość 
por;lfldnie utoioflych P$j~t i zarzłłdzt:ń nikt nie po­
trafi. czy te; nie może. (Dla tych powo4ów SDfiJWO­
wozdanie pisz.:;: w formie uwag i spostrzeżeń). 

Zapewne wiele śmiesznych uwag nasuwa si~ 
świadkom obrad Itady: i>o czyż nill humorystyc71'1em 
jest oświadczenie p. burmistrza Borowskiego, który 
na uchwalone mu votum nieufnQści, przeciwstawia 
siC; całej Radzie twieulzlłc, że jego gospodarka jest 
bez zarzutu i on nie opuści dołifowolRie zajmowa­
nego stanowiska, gdyż rządzi dobrze i pożyteczAie 
dla mialOt87 Czy ustawicZ\lIe zwracanie się burm istrza 
o informacje clo obi!:cnego na zebranie inspektora 
samorządu nie świadczy o jego nieprzygotowańiu do 
prowadzenia obrad 7 Czy nie dziwnym objawem i 
niezrozumieRia przez całą Rade jest prowadlzenie 
obrad przez p. Borowskiego, W0ge€ wyrażeni~ mt.} 
votum nieuff)oś€i? 

. Również wniosek p. Marchewki o wykluczenie 
:z: grona radnych p. Kwbickiego usługuje na specjal­
ne omówienie... bo p Marchewka każe radnemw 
Kl!Jbiekiemu odpowiad.sć za nieetyczne postępowaRie 
swego dorosłego syna, czyi nie dowodzi. że taki 
wAiosek nie tylko że nie może być oparŁy na regule· 
minie obrad R, M., ale i na artykuła(iI czystei lo­
gild? 

Stały zaś system tajnego glosowania wszyst­
kich wni?sk~w przesxedl jblŻ w zwyczaj Rady Miej-
5ikiej w Zychlinie. Jlłki rezultat tego §łosowuia, na­
leży zllnotowae mast~pujący fakt: W dn. 14 b. m. 
radlono nad u€hwilIleniem bucHeŁu n~ 1926 r., mi .. -
dzy innemi wysunit;:to 4 wnioski: 

I) Uchwalić jako normę uposażeń dla 3 ławni­
ków 9 kat. pła~; 2) - 9, 10 i 11 kat. v/ac; 1) . ­
tylko 1 t kaŁ. plac; 4) dyety 5 zł za vosiedzenie .. 

Skutek tajnego glosowiilAia zdumiewający: -
wszy-stkie wnioski upad/y, gdyż żaden nie otrzymał 
wie:kslOŚ,"i. Mówi2lc o rzekomej trosce flldli1yc:h o 
interesy miasta Ilal~ży wspomnieć o · niebywałej or­
ganizall:ji partyjnej rllldny€h z P. P. S. Wszysl;.y radni 
z P. P. S. na żądanie wł&dI partyjnych złożyli zrz.­
ezenie się godności raanego. lrxeczenie takie w kai­
dej chwi li może być użyte przez włeldze pllrtyjne 
o ile radny n'e solidaryzuje si~ z nakullmi -partji. 
Takie to pa rtyjne zrzeczenie, wypełn i one i .zgłoszone 
przez part je spotkało radnego Kubi(kiego i na tem 
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powstało niepor~numieni. radziecka - partyjn •• 
Skorlysteł z tego p. barmistrz, naznauając po 10 zł 
kary na wszystkich członków Rady, który na znak 
pn~testu, na tego rodzaju machinacje, oouśclli salę. 
(Jak nas informują czynniki kompetefltl1e, p. Borow­
ski nie miał prawe karać protestl!ljących w ten spo­
IÓb radnych i z tego zarządzenia prawdopodobr.ie 
będzie lml:łszony wytłomaczyć się przed Władzą 
NadzoruiII. 

Na posied!eniu w dniu 14 b. m . uchwalono bur­
mistrzowi VII kateg. plac i 20 11 / 0 dodatku reprezen­
tacyinego. Ciekawe jednak, czy Rada, uchwalająe 
powyższe, miała na myśli p. Berowskiego. gdyż G 

dotYf!:hczasowej reprezentacji miast" przez p. B. nie 
da/o się 5ilyszeć. a reprezentantem miasta V! wielu 
wypadkach z musu był przl'Irny slowiec m. Zychlina 
p inż. K. Fabjan. Zachodzi pytanie, czy Rada MU· 

czonll smwtnem doświ2ldczeniem w tym wIg!~dzie 
nie uchwali 5pflcjalnego obow i ąztli~cego słetu i u re­
prelenta~yjnego dla burmistrza, aby uchronić si~ ną 
przyszłość od Hreprezentacyjnyt:h wstydów". 

Zabawne jest również stanowisko p. Borow­
akietlo w stosunku d@ l\l\elpomeny, gdyż bt:dąc ama­
toreRl gry scenicznej sprowadził zespół teatralny na 
8WOjlll r~kc;, PQkryw2Ijqc deficyt tego przedsiewzi~c1a 
z Kasy Miejskiej . Ostatnio 13. bormistrI BorowsKi. 
przy wyrażeniY mu votum nieufności spotkał si~ Z 
zarzutem Rady, ie nie deje należytych wyjaśniel\ 
prillsie miejscowej. które oświetla jeg0 dziółalnoU_ 
PaPl burmistrz tak to sobie wziąl do serca. że dzii 
zasypuje pr8S411 miejscową wyjaśnieniami Prosimy 
wi~t. naszych Czytelników o wyrozumiałość dla tebo 
rodzaju literatury 8urmistrzGwskiej. N iezależnie 04 
umies~czonego w niniejszem Jlumerze wyjaśnienia 
p. 8orewskielgo, musimy i VI tem miejscu umieścić 
sprostowanie, na sklilłek telefoniltznego oświadczenia 
p. burmistrza, że spalił tylko 2.7 bec:zek od cementu. 
bo jak twierdzi, tylko 67 beczek było przywiuio­
nych, c& na odpowieGlialnośt burmistrza notujemy. 

Reasumują( ~owyżs7e spąstrzeienia i uwagi. 
należy również tazni2uyć o ciężkiej i trudnej pracy 
poszcz@gjólnych radnycth, czy tei grupy radR1t'h, któ­
rzy biorą udział w Radzie nie dl8tegG, aby mogli tet 
f:zy inne 9sobisłe cele zrealizow2u:, &1& faktycznie 
ch Cli pra<:ować dla dobra mi2lsta. Niutety. -ci praw­
dziwi obywatele m. 2ychlina prz-ew/Jżnie prze-z wi~~ 
kszość zostają przegłosowani. Pisząc o tern, 7: przy­
jel11n0ścią podkreilam stanowisko rildn~go Dr. Su"!­
kowskiego', ktery obradom nietylko stara si~ nadać 
ton parlamentarny. ale i czujnie strzeże interesóW' 
mi2lsta, - wywiązujcąc się z tej trudnej roli jaknajlepiej. 

W zakońtzeniu muszę wyrazić życze,nie pod 
adresem wuystki(h lianów Ra.nych m. Zychlina. 
że up.ewne zrozumill, je prywatne, czy partyjne 
waśnie na terenie Rady nie dadzą miastu żadnych 
remltatów dodatnich; wspólne zaś ust~pstwa dlea 
ws"al"ego dobr!! wInnego, nie partji tej czy innej~ 
wydadIą im awiadectwo dqbrych obywateli i god­
nych repreientantów .1. Zych lina. Rozpasanie si~ 
zaś instynktów burmistrzowskich różnych pan'w, .." 
%wiilZku % wyrażeniem votum nieufności p. Borow­
skiemu, obiecywanie przez tycnie paRÓW grulIek 
n. wierzbie, czy tei I'l!)sad lUB róilllydł intrltnycn 
interesów z Magistratem, dowodzi już tem samem <> 
ich charaktt!!rz. prywatno-geszefciarskim. Panowi~ 
Radni winni ~ CZtJWIIĆ, aby interes miasta przedewllyst­
kiem był uwzględniony, bo pGźniej sami btłdziecie 
narzekać na siebie i swych geszefciarskich zwiend't­
nIków, kterym bf:dzie uleżało na interesie własnym. 
a nie na interesie oqółu. SumieAie Wmsze winno byc: 
najlepszym wskażnikiem a nie ładne SłOWlI, 0bie-
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"nice lub korzysci dlwilowe - ed was 
miasta Żychlina zależy porz"dek i ład w miescie, a 
te§o przecież każdy z Was pragnie. 

L. 11.olc. 

Zakwaterowanie wojska. 

Dobrze się !Stalo, że nakol'liec: uchwalona zosta­
ła przez Sejm i ogłoszona ustawa z dnia 15lipca rb. 
o zakwat~rowaniu wojska w czasie J)okoju (Dziennik 
·Ustaw N!! '7 poz 681). filo wygUni~c:i\J tymlIzaso­
wyd1 llstaw HHóNna w/tld!e włljskG)wl2, jak admini­
;stracyjr,e i komunalne w nielada były kłopocie, na 
jakiej podstawie pra""Inej opi/nac: przymusowe kwa­
terunki, a wobec braku takiej podstawy trzebił "ylo 
uciekać się do przepisów rząelów zaborczym, którlt 
to przepisy dzisiejszym lmienionym wa'runkom wu­
le nie odpowiadały i niemożliwe były często do za ' 
~tosowania. Ustawa była wie:c bardzo potrzebna i, 
powtarzam, dobrze, że jll nakonie~ malł!ly. 

Nie tutaj miŁ'jsce na szerokie omawianie praw 
i obowiązkew władz wojskowych, administracyjnych 
.j samoru;dowyd1 oraz właśccicieli mieszkań. którzy 
})~dą dostarczali !!,omieszczeń. Wystarczy po\'Viedzieć, 
iż prawa te i o@owiązki są bardzo drobiazgowo 0-

kreślooe. I jakkolwi~k ustawa nakłada pewne c:i~żary, 
to trzeba je przyjąć bez najmniejszego szemrania, 
jest to ' ł;\owiem konieczność, wynikająca z posiadania 
własnego Pań5twa i własnei armji, konieczność w 
każdem państwie stosowana. 

N::Jtomiast trudAo je'st pominąt milczeniem IU­

'łyku! 16 ustawy, ustanawiający fundusz kwaterunku 
·wojskowego. Funeusl ten ma powstllĆ celem pokry­
''Cia ""ydatków, związanym z wznoszeniem, utrzyma­
'niem i konserwac:j" budowli na kwatery stałe dla 
'oficerów i żonatych podoficerów VI tych miejscowo­
,:iciam, sdzie dla stalej dyslokacji pokojowej niema 

Co nam mówią mogiły 
Nieznanego Żołnierza. 

Na ziftmi wolnej, niepedległej Polski świliciliśmy 2 listCII­
'Pada dzień uezczE'nia mogiły Nieznanego Żołnierza -- mogiły 
- jako symbolu najwyższej i najistotniejsz~j ofiary złoionej 

' Ojczyźnie, ofiary życia. W jedną wielką Naredową żałob,,: połą­
• zyliśmy się wszyscy i czujemy z jak wysClko podlliosion~m 
~zołem możemy staF1ąć przed pamitilcią tych mo§il. Z żalem 
niewysłowionym, ale i. dumą bezgraniczną. Cała istotlIIi! treść 
mocno żywotnego, ~Iębokim t~tnem sarmackiej krwi pulsują­
<:ego I'la,odu - tam w tych mogiłach. Po wszystki<h krańcach 
Europy, we wszelkich niemal zakątkach ziem światą zbroczone 
krwią, męczeństwem szarpane. bez jedl'lej troski e:złowieczej, 
bez pociechy religijnej. bez jeanej łzy kobiecei, na niepoświę-
1:anaj. często wrogiej ziemi, we wspólne doły nieraz żywcem 
'7zucane. nil dnach mórz i wód, w rozpadlinach przapaści skal­
nych i gęstwin leśnych tułają się kości męczenników wielkiej i 
drogiej idei - Wolności Ojczyzny. Dla Ciebie Polsko I Po ca­
łym świecie rozgubione ziarnko po ziafl'lku po wSlystkich zie­
miach rosnuły ten krwawy róża"iec z ser~ Polskich ~iernych 
Synów ... Z jaką cl';:ią niepomierną, z jaką milmścią bezgranicznl'ł 
powinny kłonić się głowy nasze przed tą megiłlł. która symbo­
lem swym obejmuje wszystkie po całym świeE:ie rozrzucone 
:samotne, nittw/me. przesmutne mogiły. 

ftle O~i nie po to ginęli, nie poto swojtlj rnł0dość lmjną 
'i ofiarną dali kosi~ w zaraf1iu ... by po Nich płakać Czego inf1e­
-go Chcą Oni. Inny to m",carny krzyk woli wydQstilje :;;1'1 do nas 
J: tych mogil... Gdyby tllk kiedy ... w jaką cichą, bezgwiezdną noc 
Tuszyły korowody d_chów I tych niezniU1ych mogił, .1& nie tych 
llpiornyę;:h, stra~h niosątych, tylko tych purpurowych, bł~kitnych, 
'Cudftem lśnieniem promienilljllcych ogRików i oświetliły nam 
.serca n .. istotniejszym rozkazem Iwej woli, stan~libyśmy Idu-
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dostatecznych pornieuczeń, oraz na dopłaty na rzecz 
gmin l/a różnicy pomi~dzy istotną a ustaloną przez 
rozporządzemie wysokością komornego za dostarczo­
ne wojskowym mi~szkania. 

Fłdndusz kwatenłnkowy według ustawy docho­
dy swe czerpie: 1) z podatku kwaterunkowego; 2) 
z opłat, śl;;iąganych od wojćkowych za kwatery w 
blłdynkach, wZl\iesionycR z tego funduszu; 3) l do­
cModów l'ladzwyu8jnych, płyną<tydt z darów, Lapi­
sów, d.otacji itp.; 4) z kar pienięinych za przekro­
nenia prz@pi$ów ustawy; 5) z wynagrodzeń ub"z­
pieczeniowych. 

Jesno tylko z powyżej pnytGC!zonych fródeł 
jest źródłem normalnem, źródłem, które może i dostar­
ll.7.y, dochodów jest to ~od?ltek kwaterunkowy. Renta 
nia da iaGlilyqh sum określony~\:I, ani wydiitnycn: 
Opłaty wojskowych za kwatery w budynkach nieisł­
niej~cych, doC!hody z darów, zapisów i dotacji oraz 
kary - o są fundusze, za które nie wzniesie si~ ani 
jednego j,udynku. Pozostaje więc, jak si~ rzekło. 
p •• atek kwltterukowy. 

Cóż to jut ten podatek? 
Określają go art. 17 i 18 ustawy, z których do­

wiadujemy 5i~, iż w ciągu 7 Imt na obSZiHze g m i fl 
m i e j s k i ~ h Od wszelkieso roduju lokali pobie­
faAl!! 4 % od wartości czynszswej lokali, podlegają­
€ych ustawili i o~hronie lokatorów lub od I'elnego 
komorrueio w domach niepodle~ajilcyc'" ustawie o 
odlfonie. f\ wi~<: nD cele budowy domów dla woj­
ska I zakwaterowanie wojskswych pod;,tek mają 
płacić wyląeznie miasta 7 Czy Wojsko Polakie jest 
tylko dla miast 7 Zdaje Si" Sejm mimowoli wyrzZldzil 
wielką krzywd~ mieszkańcom wsi, którzy przecież 
w PGlsae stanowią około 75 9io. uznajilC: ich la A i e­
g o ci n y c h ponouenia wydatku dla Wojska. Prze­
cież wlltpić nie możne, ii wid polska od takiego 
podatku "ie uchyliłllby si~. Sejm powinien ten błi\. 
naprawić. T. K. 

mieni przed tym o.romem .- pełni impulsu do wchłonięcia w 
siebie tej najdroższej po nich spuścizny - t.gll) niezłomnego 
nakazu cZyJlu. Czynu. na który Im ... tchnienia na ziemi zabra­
kło. Nie chwila ciszy i skupi8aia b~dzie dziś ekspiacjll nar.du 
wobec tych, co nawet w grobie śniq jeszcze swój nigdy ju.ż ~ia­
prześniony sen o Pollte. Ekspiacją będzle.lm kaźde.moę;melsze 
drgnienie patrjotyzmu, obudz,!nie w SO~I~ odpG~ledzla.lno~cI 
wobec utrwalenia tego. co OnI wywalczalI I zdobylI - ŚmHHcII'ł. 
Niechaj dzIś k<lż~y mt:żczyzna obudzi w sobie uczucie wielkiej 
dumy i wierności narodowej, która mu wskaże jasn}t szlak bel­
egoistycznych dążeń i pracy Pla każdem polu służby naredowej . 
Niechaj kilżda matka w duszę dziecka swego tchnie posie", no­
wych plonów. niech odda Ojczyźnie AOWy zast~p n:lodvcn Orląt 
o niellkalanej biel! skrzydeł narodowych, a wy dZIewczęta pol­
skie, hl'Jdujci~ róże szkarłatne, ale hodujcie je w głębi serc Wi!­
szych. byście ie mO!!jly w -każdej porze roku i c:zas~, niezwllrz.o­
tJc mnnem ni zawieją, pełne woni i purpury rzucac na mogIły 
tych, co odeszli w bezkres, nie zdążywszy tu na ziemi przeżyć 
z Wami upojnych czarów młodości l, .. I wierz'l, wierzę mocno 
i glębok0, ży życie tych Nieznanyeh Zołnierzy, życie tych boha· 
terów i bohaterek, starców, młodzieży i dzieci, złeż0ne na ołta­
rzu Ojczyzny nie przeszły bez 'echa i cela i że tam do nas 
:a tych Ich mogił tragicznych idzie cią!,fly wiew, siła żywotna 
naglfł skoszonYli:h istnień, idzie ciągły, b:zu,stanny apel: Dla~ego 
to w wielu, wielu sercach polskieh budZI Sil: duch czulny I na 
t.n apel gotów odpowiedzieć czynem i wiarą, że z tyc~ mogił 
zbierze się lelsion mOl!.arny duchem. co poprowiHlzą buduJącil SIę 
Ojczyzn(;l na pełną, mecną, niezależną ! nieskalaną przYlZleść 
życia NarodGwego. 

Cześć. chwała i wieczne odpoczywanie Wam, Nieznani 
Żołnierze I Szczęść Boże I i miłość i wiara tym, co zostali i wej­
-d<! w życie NGlrooowe odrodzeni duchem. ftd ftstra I Dla Ciebie 
Polsko I 

Pomorze w . listopadzie 1925 r. 
Anna Apanowic:&owa. 
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w sprawie kurateli 
bar. Einsiedla 

nad 
ks. 

majątkiem 

Lwowa. 
Ze wzgl~du na różne komentowanie sl'rawy 

kurateli majqtku wyżej wyszczególnionych, nade­
słany nam list kuratora tego majątku p. mec. Wą· 
s8wskiego in extenzo - zlImieszczamy, podlljąc go 
eo wiadomości naszym Czytelnikom. ' RED. 

Sprllwa kmateli nad majątkiem b. rosyjskich urzędl'lików 
bar. Einsitulln i ks. Lwowa, obudziła najwidoczniej żyw~ z!linte­
resowlIPlie wśró~ niektórych sfer miejscowego społeE:Zeństwa, 
ikaro dostała sit: fili szpIlIty tyggdnika "Głos Kutnowski H, bu­
dząc rÓŻR6 insyPlul!cje i pGdejrzenia. Jako kurator nas mająt­
kiem bar. Einsiedla i ks Lwowa przez Sąd wyznaczony, dla wy­
świetłenia prawdy i podania do wiadomości tych wszystkich, któ­
rzy się tq sprawą ze względów ogólniejszych interesują, pragnę 
pmldstawić faktyczny przeltieg tej sprawy od chwili, gdy z woli 
Sqdu zostllłem % nią związany. 

Mianując mnie kuratorem na jesieni 1920 r. Sąd Okr~­
gowy we Włocławku {II nie podprokurator Drwięga) nadesłał mi 
sporIqdz.ny przez Stllrostwo wykaz rzeczy, stan()wiących włlls­
ność ear. Einsiecil. i ks. L'Wowa i znajdujących sią w Starostwie 
Kuinowskiem. Zgodnie z decyzją PanI! Prokuratora rzeczy te 
oddałem !,od dozór ówczesnemu Staroście p. Pirożkowi pod o­
sobi stą jego edpowiedzialnością, wLiąwszy od niego odpowied­
nią 4eklaracje, przepisy prawe bowiem nie nakazuj/ł bezwzgl~d­
nej sprzedaży majątku nieobecny~h. lecI sl'osób zabezpieczenia 
takowegIl pozo~tilwiają do uznania kuratora, ZlI aprobatą pilna 
Prokurat.ra. Po wyjeźd1ie z Kutna p. Pirożka, nowomianowany 
Starostl! p. Heyman rzeczy pod dozór przyjąć nie chciał, a po · 
nieważ tllkowe przeważnIe złożone były na Itrychu i w różnych 
gosl'Gdarczych ubikacjar.h i ulegały zniszczeniu, wystąpiłem cło 
pana Prokuratora z wnioskiem o sprzedaż takowych z publicz­
nej licytacji, co pan Prokurator zllakceptował. Na skutek po­
wyższego komornik p. St~pkowski przystąpił do sporzl!\dzenia 
urz~dowego 51'isu inwentaru, które rozpoczęte zostało w dniu 
20. XII. 192. r. i trwalo czas dłuższy ze względu /la eużą ilość 
różnych drobnYl:h przedmitltów, które należało pojedyńczo opi­
sywać. Spis iporządzony został po sprawdzeniu rZllczy znajdu­
t:ych sil1; w starostwie, na podstawie wykazu przez Sqd mi nadłl­
słanego, l ujawnieniem ł:ech zewn~trznych każdego przeclmiotu, 
Rzeczy oddane zostały przeL komorniklI pod dozór sekretarzowi 
starostwa p. Boruckiemu. Licytacja odbyła si~ w dniach 21 i 22 
października r. b., a gdy nie wszystkie przedmioty zostały sprze­
dl!ne z powodu wysokiesa ouacowanl., powtórna lkytacja nie­
sprzedanych ~rzedmh,tóll' od zniżonego Już szacunku od"yła 
się Il' d. 4 XI. 1924 r. Rzeczywiście nie wszystkie przedmioty 
były dostarczone na licytacjE;. a mhlllowicie niedostarczone zo­
staly: 1) harmona jednoton.",a zepsuta oszacowana na gr. 20 
(poz. aplau 32), 2) starli p •• uszkll Cltomanowe oszacowana na 
na gr. 20 (poz. 171), 3) mała tllczkl! dziecinna blaszana osza-

. cowaml nil gr. 10 (poz. 61), 4) figurka gipsoln ouacowanll na 
gr. 10 (poz. 268), 5) walizka ou;acowana na gr. 10 (poz. 200), 
i) kalendarz na gr. .20 (I'łlZ. 213), 7) popielniczka na gr. 10 
(pel. 2f)8). 8) wazonik na gr. 50 (poz. 140), 9) kanwa na gr. J 
(pOI. 291), 10) stare kaleue na gr. 50 (poz 298) i II) półeczka 
na gr. 10 (poz. 170), - przyczem p. Borucki wyjaśnił, że przed­
mioty te gdzie~ zoginęly, czy też zostały zniszczone. Z powodu 
małej wartości ty€h przedmiotów komornik ne sporząd z ił pro­
tokułu o ich niedostarczeniu. lecz sprzedał je na niewi dzianego. 
Czy taki sposób był zgodny z prO!i:e6Ura licytaci:jną . jest to 
fzeczlI osoby prowadzącej licyta<"je:, zdaje mi s i ę jednaK, że nie­
podQbna z tego powodu posądz8ć kogoś Q chęć nadużycia, 
chocillż"y z powodu nikłej wartoś c i tych przedmiotów. 

Co si~ tyczy obriliów świętych prawosławnych (ikony), to 
w nadt;słllnym mi prlez Sąd wykazie figurują one pod pOl. 334 
bez o~naczeni!l ic !1 ilo ś ci. Według wyjaśnień komornika przy 
przy sp0rządz.ni\l spIsy inwentllrza znalazł on 7 sztuk tych o­
brazów, które um i eścił 'N spisie pod poz. 141, a nas tępnłe 
sprzedII! z licytacj I, okllzało się j .- dnak, że p. Bomcki d ost~r­
Gył do licytacji jeszcze 7 obrazó.v, które m i ały być schowane 
w innym miej5cu j dla t elO nie były wniesione do spisu, 
komGrnik rozpoQz!\ł licy t a cyę takowych, gdy jednak s twierdził, 
,że obrazy te spisIIm nie są objęte, Iicyta cyę ich cofnął i 
pieniędzy przyjąć nie chci a ł. odkładając takową do <:lasu spo­
rządzenia dodatke>wego spisu tych obrazów. 

W każdym rllzie kategorycznie 5twi'!lrdzam, że p. Borucki 
nie porozumiewal si~ ze mną co do ofiarowania tych obrazów 
sob()rowi. 

Tak się I'rzedstawia w świetle faktów stan i przebieg 
clIłaj spr ..... y od CZIISU obj~Ci. przezeronie obowiązków kurii­
torll. Natomiast co byla przed tem, C7.y nadesłllny mi Drzez 
S~d wykaz obejmuje w5Zystkie rzeczy bar. Einsiedła i ks. Lwowa 
'Czy rzeczy ic::h zn'ljdują sJę jeszcze u osób trzecich, b/łdź jako 
wrl!lezoJ!le im na przechewanill przez właścicieli' bądi jake 

otrzymllne w drodze okólnej c::zy nawet nielegalnej, nie może 
mi by~ wiadomo, jllk to słusznie zresztll zaznacza autor arty­
kułów .Glilsu·, i nie mam ani możności ani keniecznych 
uprawnień do prowadzenia w tym kierunku dochodzenia .. Ieżeli 
jednak są ludzie, którzy się naprawdl'!l tą sprawn interesują, 
nie k' woli wywełanill sensi!lcyi, łecz w celu wyświetlenia prawdy, 
i niedopusz(:l4łnia .0 Aadużyć, to zwracam sil; Elo tych wszyst­
kic~ z prośbą, a w szczegółności do autora artykułów w 
"Głosie", opartych wierzyć trzeba, na j_kicA konkretnych poszła­
kach. aby bądź pod aelresem pana Prc.lkuratora Sądu Okn;go­
wego w Włocławku blldt moim adresem udzielić z@chcieli 
wszelkich danych, jakie posiadając, mogly by się przyczynić clo 
wyświetlenia iprawy. 

F. W/fsawski, adwok<:t 
Kurator nad majątkiem br. Einsiedla i ks. Lwowa 

List do Redakcji. 
W numerze 42 • Tyg~dnika Kutnowski~o· umieszczona 

zost.ała korespondencja z Zychlina p. t. .. RRDNI MRGISTRRTU 
M. ZYCHLINR PRZEDSIĘBIORCRMlu. • 

Zarzuty powyższe są bezpoestllwne, gdyż: 1) - a} mia­
nowanie i zwalnianie pracowników oraz kontrola nad nimI jest 
w bezpośreo;!nieJ kompetencji Magistratu - stosownie do art. 
47 p. 7 Dz . Pr. 13/19 r. poz. 140, a nie do kompetencji Radne­
go lub jego wpływu, b) syn radnego żadnej posady IV Mllgi5trll­
cie nie miał i nie ma, c} matrym.nialne dążenia pracownika 
wzglt;dem pracownicy, nie podlegają żadnej kontroli. 2) Co si~ 
tyczy wyrlibu płyt, ukła.anie takuwych, zadrzewienia parku miej­
skiego, prowad:t:enia robót stołarskich itp. - te wszystk ie ro­
.oty sq prowadzone pod Zarządem Wydziału gospodarczego 
Magistratu i Zarząd ten przyjmuje ludxi dorywczo w chiilfakterze 
rzemieślników - a nie przedsiębiorców, dGlltawców lulJ dzier­
żawców. 

W sprawie radnego, zajmującego się peboram! placowego 
w dni targowe, Magistrat nie stawia prteszk6d, ponieważ De­
kret o Samorządzie miejskim z ro~u 1919 Dz. -Pr. JI& 13 art. 17 
poz. 140, Plie ma zastrzeżenia, tak samo jak niema zastrzeże­
nia VII stosunku do lekarza, który jest ~złonkiem Rady Miej­
skiej i stale udzieła płatnej pomocy lekankiej niezl!lmożnym­
"a rachunek Magistretu, w myśl wyjaś"ienia Wydz. Pow. z dnia 
9/IX - L. 3853/K nCl pismo tut. ,ll\agistratu z dnia 7/V11ł r. G. 
L. 3036. 

Wobec powyższego wyjaśnienia pratestuj~ przeciw Plie­
słusznym zarZll.tom i stwierdzam, że osobll, nadająlta artykuł 
w Tyg04niku Kutnowskim - na niekorzyść Ma!llstrlltu tutej­
szego, dała dowody, Ż~ nie zapozAała się z faktycznym stanem 
rzeczy, Riezna kom~etencji ciliła uchwalającego i kontrolujące­
go, li posiłkuje sie plotkami, ażelty tendencyj filie poderwać au' 
torytet Magistratu, 

Burmistrz m. 2ychlina: W. Borowski. 

KRO N I K A. 
Akademja ku czci ŚW, Stanisława Kostki w Życ:hlinie. 

Energiczny Zarz~d Stowarzyszenia Młodzieży nie ustaje w swej 
pracy i każdq nadarząjącą sie: 5posobność potrafi umiejętnie 
wykorzystać w .::elach kulturalnych i społecznych. O Slorliwej 
pracy Zarzlldu świa.!lczy choćby sam program Rkademji: c.~ęŚć I 
l) O św. Stanisławie Patronie Ty nasz - śpiew (chór mieszany). 
2) Przemówienie patrona ks. Kuleszy. 3) Hej do apelu, Chorą­
giewka. Białe Orlę (chór mieszany). Część II 1) O św. Stanisła­
wie (deklamacja chór111na), 2) Zażegnanie burzy, Góry norweg­
skie (śpiew), 3) W mroku Kościoła, deki. p. T. Banachowiczówn.a, 
4) Pielgrzym, dekI. p. Gawroński, 5) Ku czci św. Stanisława Kost · 
ki, dekI. p. B. Moszczyńska. CZElŚĆ III - .Chwalll Bogu stół na­
kryty", komedja w l akcie L. Gorlana , w której występowa ! i 
pp.: -Br. Ga wroński, J. Gałamonówna, H. Raczyńska, J. Szulc. 
K. My siak i B. Moszl:z.,ńska. NI!I zakończenie odspiewano HHej 
Polacy, hej Rodacy'. poczem <Jdbyła się zabd\Ya taneczna do 
rana. Dochód przeznaczono na pomnik H. Sien ' iewicza w Czę­
stochowie. Z prac ŻychlińskiegC? Za rządu Stow. Młodzieży inne 
Zarządy winny brać przykła d . Zychlinianie mogą być dumni 1 
dotychczasowej swej ofiarnej pracy na tem połu. 

Z e Z w. ludowo-Narodowego. Staraniem miejscowego 
Za rt,du I{ola Powiatowego, w niedzielę dn. 15 b. m. o god z. l ej 
w '>dli miejsc teatru rrof. poseł W. Staniszkis wobec liczn ie ze­
Itra"ej "1 , Ikw"",,-. wyytu~ił I'rLt::,"ówienle ila temat obecnej 
sytu, ... go.:..' JdtJr"zej i politycznej. Szczególnie fakt nawoływa 
Plia W~~I~ 'I] stronnictw do Igody i wzajemnego ratowllnia 
ciązk 1 1 .. ':JO stanu ekonomicznego, byt przez wszystkich 
z rad _ ą sp'" .t . "elony i zrozumiany. PubPczność oklask"' in! 
dZill"owała szanownelllllu ,.osłowi za ciekawą preloKcje. 
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o samorzłdzle. Pod tym tytułem w niedzielę d. 15 bm. 
o ~odz. 5 sj w :oa! i N?o lonJaa p Dr. Józef Zawadzki wygłosił 
odczyt Dr. Zawildzki przyjechał do Kutn. na skutek zaprosze­
nia miejscowego Klubu Ch.-D. Nieliczni~ zebraniil publiczność, 
przeważnie miejscowa inteligencja z Iainteresowaniem 'Nysłu­
• hala bardze d&brze wypowiedzianeso oclczytu. 

Ku re nvll. r1 z\!. W zwiqzku z propalewaną .keją oSlll:Zęd· 
nośłiowi!l otrzym/lllśmy nashępLijęce pismo . 

Ze wszystkich strOn słyszymy nawoływania do wyte:żonej 
i wzmożonej pracy. aby ratować kraj 6d ruiny ekonomicznej. 
W Sejmie złt::lżono projekty ustaw, które mElją uzctlrowlć nasze 
chore sto'iunki. Czy jednak ustawy dl!lkonają dzieła uzdrowienia 
bez wysi/ku całego narodu 7 Naród rozumie. że trzeba pracować 
i chce prac<lwać. Na przenkoQzie jednak stoją właśnie ustawy 
lejmowe, ograniclające prace:. Co komu przeszkadza, jeżeli 
Iklep otwarty jest dłużej nad ośm godzio? Co i kto na tern 
traci 7 Zdaje si"ł, że właśnie terllz trzeba byłQay znieść bez­
myłlną ustawił, zakazującą sklepikarzowi. piekarzowi, uy szew­
~owi sprzedawa<! swe wyroby z/lrównl!l zrana, jak i na wieczór. 
Tyc:h ograniczeń nic znaj!! narody inne i właśnie dlilltego !'lie 
przeżywają taKich ciężkit:h chwil, jak my. Trzeba zrozumieć, że 
zez..-olenie na pr/lcę ponad ośiem godzin'dziennie nie jest prze­
cież zmuszaniem do nadmiernej pracy. Kto chce i rozumie ko­
nieczność pracy, niech mu tego w wolnej Polsce nie zabraniają. 
Gdy wi~c Sej l'!'l głowi siE: nad drogami naprawy sto:mnkóweK"­
Fl0micznych, z całej Polski, przedewszystkiem ed zrzeszenień 
rzemieślniczych, kupieckich i przemysłowych powinien wyjść 
I!lłos, domagający siE: wolnośc:i pracy i zniesienia belmyślnych 
I rujnujących ograniczeń. 

Zebranie wierz.ycidi. Dn. 11 listopad!!!, w środ~, w sali 
Rady Miejskiej odbyło się drugie posiedzenie wierzycieli Banku 
dla Handlu i Przemysłu. Przyjęto do wiadomości, iż akcjolllarju­
SZeI dotydlczaS0"i zrzekli siE: swych pretel'lsji i c:aly kiilli'itał ak­
cyjny dotyc:zasowy przyrównano do 1 złotego. Komitet wyko­
nawczy zawiadamia, iż wszyscy wierzyciele do 100 zł otrzymajq 
całe swoje sumy. Wierzyciele od 100 do 500 zł otrzymają 50 % 
..- gotówce, resztE: w akcjach rlOwej emisji; ..-ierzycielc od 500 
8G 1000 zł otrzymują 75 % w akcjach, resztę w gotówce. Wresz­
cie wierzyciele cd 1000 zł otrzymają 85 % w akcjach. resztę w 
gatówce. Po dyskusji postanowion0 nie tllilpuszczać do likwi­
dacji Banku lecz zgodzić się na zamianę części wierzytelności 
na akcje nowaj emisji. 

Sameb6jstwo SJ:woleitra. W średt; 18 b. m. Starostwo 
hatejsze zaalarmo..-ano, iż w maj~tku Leszclynek powstał zatarg 
między slużbą folwarczną, ił dzierżawcą p. Nienałtowskim IUI 

tle wypłaty zale9łych należności. 
Dzieriawca, widząc groiną postawę służby, prosił Staro­

stwo o interwencję i w tym celu wysłan@ sŁ. przod. Wedmima 
na miejsce, w "elu zbaśama powytszego zajś~iil. 

W c:zasie likwidowania zatargu rozległ sit; huk strzału i 
kie.y sŁ. przod. Wedman wpadł do jednego z pokojów. na po­
(jllodze w kałuży krwi leżał sy'" p. Nienałtowskie§o 19-1etni :szwo' 
leżer. Ojcieł, widząc śmierć jedynaka. schwyci! dymiący się je­
SICze rewolwer i pOBiegł do ogrodu. W pierwszej chwi:i st. przod. 
Wedman nie zauważył teg0, depiero na krzyk służby , wyskoczył 
$zybko i dopędził p. Nienaltowskiego. wyrywają mu rewolwer. 
Zrozpaczony ojciee, nie mogqc przeboleć śmierć jedynaka, po 
rai! drugi usiłowilł wyrwać rewolwer przedownikowi Wed ma nowi, 
na szc:zęście jednak i tym razem zostało mu to udaremniane. 

Po załagodzeniu incydentu ze służb/il st. przod. Wedmiln 
prteprowadził dochodzenie. przyu@m okazalo się, że denat PCł­
zostawił 2 listy: Do D-wa 37 p, p. w Kutnie, prosząc o po­
grzeb, i c!o Marysieńki, prosząt, żeby mu przebaczyła. 

Dalszll dochodzenia prowaJlą w/adze wojskowe, które 
Jtrawdol'odobnie wyświetlą przyczyn E: tego rozpaczliwego krok. 
młodego szwoleżera. 

KatBltofa na linji Kutno-StrzałkÓw. W dnię 19 b.m. 
pociąg towaro..-y, idący z Krośniewit . do Chodowa, w pobliżu 
folw. Dominików, wykoleił sit; na łuku, Jak stwierdzano przez 
policję miejscową, po~iąg ten skł:udał się z 29 wagonów i szedł 
z uybkością 15 klm. na godz .• na łuku zaś flie z\\rohil, skut­
kiem czego prawdopodobnie nastąpiło wykolejenie, c:hoć należy 
zwróck uwagę i na t@, że nll miejsItu ..-ykołlljenia pękła szyna 
- co również mOllło być powodem kataltrofy, Dochodzenia 
w toku. Przy katastrofie tej został poszwankowany hamuh!:owy 
Kalin.wski, który uległ powikłanemu złamaniu nogi. 

SlIytlł"m &akończył parcelacyjne troski. We wsi Bie­
lany, gm. Sójki, w dn. 15 b. m. Stanisław Matusiak, cierpiący 
od dłuższego czasu na rozstrój nerwowy, wskutek niekorzyst­
Qe§o nabycia parceli '1. m. Strzelce, liIrgnl11 si~ filii swe żyde, 
kłując si;: sz:ydlem w serce. Niezadowolonego parcelanta ura­
tować nie zdołano. 

Parowóz przynyn'ł katastrofy. W dniu 15 b. m. na 
at. Kutno, wskutek gwałtownego dojludu parowozu do pociągu 
towarowego N~ 497, rozbito dwa wagony i uszkodzony został 
brankard, 'J( wagonach znajdowały się bl!llony z esencjq odow~. 
W wypadku tym uległ ogólnemu obraienlu ciała Józef Wasiak 
kenduktor, Doch0dzel'lie prow/ldzi mllajSlowa poiicja • 

Echo .. Tygodnia Akademiclr! iego H
, Sprawozdanie z Tygo­

dnia f\kademickiego na terenia pow. Kwtnowskiefo ukafe sili 
w Antępnym N2 Tygodnika. 

Sejmik Powiatowy. Dn. 28 patdziernika r. b. o.było 
się pOliedzenie Powiatowego Sejmiku w Kutnie. 

Punktualnie o godz. 2-ej PQ południu posiedzenie zaaail 
p. starosta Heyrnan, pliczem 11'& przyjęciu protokułu porzednie­
go posiedzf'nia, 'Iprawozdania Komisji Rewizyjnej IlIru śprawo­
zdania Wydziału PowiatowegG, przystą"iono do uchwalenia !!,o­
datkaw na r. 1926, a mianowicie: 1) 50 % dodatl<l:1 de podatku 
gruntowego we wsia~'" i 20 Ofo w miastach; 2) 10 % wojewódz­
kiego dodatku gruntowego; 3) 11. Ofo dodatku do podatku ohro­
towe~o ed przemysłu i handlu; 4) 100 % wzg!. 200 °l. dodatku 
do ~atentów na wyrób wzgl sprledaż trunków; 5) 30 % dodat­
ków konsumcyjnyo:h; 6) 30 % udziel. w po4atku dochodowym: 
7) 2 Ofo od opłat przy sprzedaży nieruchomości; 8) ~odatek dro­
gowy; 9) potlaŁek od prndmiotów zbytku; 10) od gruntów pań­
stwowych. 

Przy uchwalaniu podatku ziI&ierall głoJ przeastawiciele 
m. KutM, sZ~le!lólnie pny uchwalaniu podatku Elrogowego, 
wykazując pokrzywdzenie przemysłu i h/lndlu przez statut 1'0-
datkGwy. . 

Nast~pny punkt porządku, mianowicie budżet na r. 1926, 
zajął st05unkowo najwięcej czasu, Budżet umknięty został VI 

przychodzie i rozchodzie slłmą 793.000 zł. Burmistrz p. Klepa 
krytykował ~oszczególne I'0zycje preliminuza budżetowego, 
zarzucaj~c przedewszystkiem. że nie dołączone zostały budżety 
poszczególnych działów i przedsiębiorstw, jak elek~r~w~i. k.o­
munikacji, szpitala, szkolnictwa itp., oraz żądał rOZWmU!;l:liI dZJa­
łalności oświatowej, popierania szkolnictwa zawodowego, po­
większenia subsydjum dla Rady Opiekuńczej na prowadzenie 
sierocińca i ochronki itp. Stanowiska wydziału bronili p. sbn. Hey­
man oraz p. Jałowiecki. Po wprowaElzeniu l1ewnych zmian w bu­
dżecie upowłlżniono Wydział Pow. do zaciąg/lnia krótkotermino­
wych pożyczek, sprzedilży Elektrowni i dol'llu przy ul. Kilińskie­
go. W wolnych wnioskach PJostanowiono zwrócić się do parafji 
z: wezwaniem uC!zczenia pamięci poległych żołnierzy polskich. 

W olDradach widoczny był pośpiech. 

Pami~tajc:ie O Sierotach. Dzieci Domu Sierot musimy 
od wczesnej mlodoś€i przyzwyczajać do zarobkowej pracy, 
gdyż są to dzieci prawie wsz:yatkie baz rodziny, a przet.o 
skazane prac&wać samQdzielnie na si~bi. z ~hwil .. op~szczenla 
Sierottińca. flby ulżyć doli tych dzieci, Zarząd Domu Sierot sta­
się pamóe w ten spasób. że ze sprzedaży guzików i slomi~n~k, 
które dzieci te wyrabiają, c:zysty do!,;hód skład na kSlązkl 
osczędnilściowe poszczególnych dzieci. Książeczki Kasy Oszczęd­
nościowej otrzymują dzieci przy opuu<:zemu SierQcińea. 

Dom Sierot otrzymał w Iwoim czasie list fJochwalny za 
roboty na wystawie Ziemianek. Sądzić nalaży że mieszkańcy 
Kutna i okolicy będą pamiętać Ci) tych nieszczęsliwych sierotkach 
i wmiarę możności poprą ich pracę - o co bardzo prosi, 
opiekuAka ~ierocińca M. Pajewsko. 

(5 G -Ł (5 S ·Z-~E-N' I-A . ~- I 
WifWII 

tukowski Aleksander z Kutl'la zgubił ksjąleczk~ 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Konin. 399a. 

Tomasiak Jan z maj. MiłoPlic:e zgubił ksiąiecz~ 

kę wojskową, wydar.t,ą przez P. K. U. Kutno i wy­
€iąg z ksiąg ludności gm. Drzewce. 385c. 

Ignacy lJ,t.jec1,;orek ze \Ił si Skluty, gm. Kutno 
zgubił ks i ązezkę VJoiskową, wydaną w P K. li. 
Kutno . 390c:. 
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Walczak Jan z Re.uewa zgubił ksiąfeczke woj­
.kow.lI. wyd. pFZU P. K U. Kutno, kartę 111obi/iza· 
cyjną i demobilizacyjną z 27 J!I. ułanów. 388b. 

Sob~zak Staflisław z wsi Wro€lyny, gm. Kroś­
niewice zgubił ksiiłźeczke: wojskową, wytłaną przez 
P. K. U. Ł.'clż-Miasto, kontrakt na lokal sklepowy, 
koncesje tytoniową, kontrakt na odstawą . burak..,w 
do cukrowni "Konstancja q

, metrykc: śllJbnl\ i 127 zł. 
391 D. 

. Stefan Jujka z Żychlina zgubił książeczk~ 
: wojskową, wydaRli! przez P. K. U Kutno. 3!ib. 

30 morgów ziemi z \tudynkami i inwentarzem 
do sprzedlwia lub do wyclzieriawienia na lat 3. Wia­
domość u włd(iciela JaRa Stempińskiego w tych Ii­
nie, ul. Pasiecka 7. 394b. 

·r---=~-----------,,\ 
WĘGIEL \VĘGIEL I 

PO CENf\CH KONKURENCYJNYCH, BEZ 
MIf\tU I Kł\tvlIENł Z DOSTf\WI1 DO DO­
MU W Nf\JtvlNIEJSZYCH, ILOŚCIt'\(H, ORAZ 
DRZEWO RI1Bf\NE I SiZCZf\POWE -POLECA 

S KŁA O O P A Ł O W Y 8. G R A O O W S KI 

I 

~r .- .~ Ir C e A y Z n a c z n i e z n iż o n e. U 

l' N a j t a n i e j k u P i ć m o ż n a It 
w Firmie I~ 

Skład ~'in, Wódek, Towarów Koloniainych i Delikatu •• 

K. S K I B ~ Ń S K ł f 
i w. WIECZOR~OWSKI l 
w KUTNIE. Nowy-Rynek Nil 129, tel. 107, 

która poleca: 

-

-

Po cenach znacznie zniźonych W I N f\ francuskie. 
hiszpańskie, włoskie. we:gierskie i inne % pierwszQ­
rze:dnych piwPlic zaQraniclOych. Jak r~wnicż z kra­
jowych pierwszorze:dnycR wytwórni wina owocowe 
i rodzynkowe w wielkim wyborze et! ceny zł L50 
za butelke:. 

Pe cenach fabrycznych wódki, likiery, rumy i ko· 
niaki najstarszych krajowych fabryk. jak J. f\. Ba­
czewskl we Lwowie, H. Kllntor.wicI w Poznaniu, 
B. Kasprowicza w Gnieznie, Warszawskiej Rektyfi. 
kacji w Warszawie i innych w wielkim ~yb.rze. 

Dla smakoszy polecamy likier Hulstkamps, Bene· 
didilł, Couil'ltreaux Peset & lils, Bolsa i światowej 
sławy ' koniaki: Henessy, Mcdi~inal, 5Łock i Remy 
Martin. 

Posiadamy słale nl! składzie spirytus 
i spirytus do paleniII. 

,.WSPÓLNA PRACAu' 
SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO-HA NDLOWA 

W KUTNIE 

KUP'NO sPRZEDAl: 
ZBÓŻ. NRSION i WSZELKICH ZIEMIOPŁODOW. 

Posiadamy stale na składzie: 

Pasze treściwe 
Maszyny i narzędzia rolnicze 
Materjały opałowe i. budowlane 
Galantt:r; roln!czą~ 

Broń « ahlą W~ \1st 
Oleje i smary 
ch syst. i amunicję. 
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Powiększ.ajcie waszą klijentełę! 

Możliwość rO'lszerzenia prrzedsi~l!;iorslwa zależy w pierwszym rZE:­
dzie od zdol",ości jego do dosŁaruania i odbieranil'ł towarew. 

Im rozleglejszym jest teren .ziałania prudsi~b i orstwa, tem wi«ccej 
klijentó\V może ono obsłużyć, zwit;kszająe tem sam em odpowil!dnio 
swoje o~>roty i tyski . 

Użycie kon i do przewożenia towarów bardzo ogranicza teren dzia­
łalnośti. 

Potnebny jest tani przewóz samochodowy, a pod tym wzgl~dem 

Ford nie ma sobie równyc;'. 
Pół i jedno tonnowe samothody ciętarowe Ford wybiły siE: fIO 

pierwsze miejsce pod względem nizkiej ceny i taniości utrzyman ia. 
Odwiedźcie najbliźszego IJpoważnionego przedstZlwiciela Ford ." któ­

ry z przyjemnością dostarny wszelkich bl i ższych szczegółów, doradzi 
najodpowiedPłiejsze dla danego celu nadwozie i zademonstruje samoch@d, 

UPOWAŻNIENI PlłZEOSTIWICIELE W NASTĘPUJ~CYCH MIlSTACH 
RZECZTPOSPDLlTEJ POLSKIEJ ł w. m. GDAŃSKA: 

KUTNO, BYDGOSZCZ, BORySU\W, BIELSKO, BRZEŚĆ n/Bu­
giem, CHOJNIC!!, GNIEZNO, GRUDZIF\DZ, INOWROCU\ W 
KF\TOWICE, KALISZ, KIELCE, KRf\KÓW, LUBLIN, LWÓW: 
lÓDZ, OLKUSZ, OSTRÓW (Wielkl' .), POZNAŃ, PLOCK, 
PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, Sf\NOK, STf\NI­
SlAWÓW, STF\ROGF\RD, SOSNOWIEC, STRYJ, TOR UŃ, 
Tf\RNOPOL, TARNÓW, WF\RSZAWf\, WtOCtF\Wl!K, WI LNO, 

WRZEŚNIf\ (Wielkp.\ GDf\ŃSX, NYTYCH . 
P.36. 

Redaktor / Wydawl.;:a Dr. A. TROCZEW: ł' l ID4'l!K .J. C,eikl) \ii skiego w ~iJ.tnie . 
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